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GAZETA KRAKOWSKA.
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Wiadomości krajowe
K R A Ii o w .

N a dwóch koncertach pana Liszt dnia 26 i 
27  b. m. mimo wysokiej ceny biletów, sala 
Knolza tak była zapełnioną, źe jeszcze nikt 
nie pamięta podobnego natłoku. Grzmiące okla
ski!  okrzyki entuzyastyczne, rozlegały po każdej 
sz tuce ;  a podczas drogiego koncertu  rzucono 
kilkanaście wieńców artyście. Ju t ro  pan Liszt 
da trzeci koncert na dochód ubogich. —• Szcze
góły  późnii'j opisane będą.

Wiadomości zagraniczne
—  Paryż 11 Marca. —

Rozgłoszona najprzód przezdzieouiki hlszpań- 
skie pogłoska, że książę Hierouim de Monifort 
przybył do Madrytu, aby wystąpić jako  kandy
dat do ręki Izabelli II. jakkolw iek dziwnie brzmi 
sama w sobie, znalazła jednak echo w  naszej 
zw ykle tak rozważnej izbie parów. Nie podo- 
bnem prawie zdaje się być do uwierzenia, źe 
jeden & członków tej wysokiej izby, wczoraj

oświadczył w biórach ,  że przys rozprawach nad 
tajnemi funduszami, zamierza zapytać się m in i .  
slrów względem celu podnóży księcia Montfort 
do Hiszpauii,jak gdyby Francya miała prawo do 
nadzoru nad ws-.ystiuemi książętami, k tó rzy  
chcą udać się do 1 szpauii. Odpowiedź na te  
zapytania nie będzie zapewnie trudną panu Gul 
zot. Ale zadziwiającem musi być dla każdego 
źe tak bez żadnego ram ysłu  opozycya gotową 
je s t  we Francy i z najlżejszej p o g W .  uln-ć broń 
przjc iw  rządowi.

Izba parów wybrała wczoraj do roztrząsania pro* 
jek to  ao j-^awa o tajnych funduszach komisvę, 
która sb.ada się j panów Rossi, Laplagne, Ba- 
rris , d A rg o n t .  F ra n c  Carre, Bonrdeau,le  Roy 
i de Ba^rnte, a zatem z samych przyjaciół g a 
binetu. J a k  bardzo komisya jesL tego zdania, źe 
teraźnie jszy  gabinet posiada je j  zaufanie, o K az f  
j e  się z lego, że będąc w czora ,  o goazini" 2  
po południu wyb.aną, już  o godzinie 4tej R*13* 
nowała swego sprawozuawcęw osobie pan_aR°s* 
si,  co zazw yczaj dopiero na drugiemposiedze
niu miewa miejsce, ponieważ komisya, chocb-y 
tylko dla samej formalności, chce okazać, że



Starannie zajmujejsię polityką gabinetu, aby su* 
mieuny wyrok względem niej wydać. Wczoraj 
niechciano naw et zadawać sobie tego małego 
trudu ,  chociaż projekt do prawa Formalnie o- 
świadcza, źe gabinet żąda Zezwolenia n a '  k r e 
dy t milioua franków w dowód zaufania izby. 
P rz y  przedłożeniu tego projektn w izbie depu
towanych, gabinet widocznie chciał uniknąć kwe- 
Styi min:s teryalaej,  bo większość komisyi dopie
ro po długim oporze dozwoliła mniejszości z a 
mieście w raporcie wotum nieufności. W  izbie 
parów pau Guizot wprost oświadczył, źe gabi- 
ne t  czyni z funduszów tajnych, kweslyę miui- 
sterjalną.

Rozpraw y mianowicie w biórze margrabiego 
de Boissy były wczoraj dość żywe ałe jak  w ia 
domo izba i opinia rozsądnych ludzi od dawna 
fcardzo mało przywiązuje wagi do opozycyi m ar
grabiego de Boissy.

Nieszczęście które dotknęło wyspę G wade
lupę i zupełnie zniszczyło miasto Point a Pitre, 
sprawiło tu bardzo głębokie wrażenie. Miasto P o
in t  a Pitre z o s la ło ^ a ło ż o n e w ro k u  1763, i przez 
długi czas nosiło nazwisko Morne renferme. P r o 
wadzi ono znaczny handel, i chociaż nie jes t 
stolicą wyspy, jednakże przed zniszczeniem by
ło istotnie najbardziej kwitnącem miastem w A n 
tylach. łzby  przedewszystkicm wyznaczą żą
dany  kredyt półtrzecia miliona fr. dla ludności 
pozbawionej mieszkań i żywności. Mówią o 3000 
poległych i około 1800 ranionych. T u  wszędzie 
l.worzą się listy składkowe, i wszelkiego rodza
ju  wsparcia wkrótce przesłane będą do lej n ie 
szczęśliwej kolonii. Ten wypadek może ważny 
wpływ wyw rzeć na wotum izby w przedmiocie 
kw esty i  cukrowej i teraz kiedy wrażenie jakie 
to nieszczęście sprawiło, j e s t  świeźeiu, gdyby 
■przedstawiono tę Kweslyę do roztrzygnienia, re
zultat byłby pewno pomyślny dla koionij. Z pn- 
ezą lku  mniemano, że fabrykanci cukru krajowe
go  wszyscy przyjmą wyiiadgrodzeuie w zarnian 
z a  zniesienie fabryk; ale zwolna utworzył się

Srzeciw temu opór, i najbogatsi fabrykanci żą* 
ają utrzymania obecnego stanu. Guadelupa zna j

dowała się w lepszrm  położeniu niż Martynika, 
i mniej cierpiała niż wszystkie inne nasze kolo
nie . P arop ływ  Gomer, który przywiózł tu 
wiadomość o tym okropnym w ypadku, odbył 
przeprawę w dwudziestu dniach. Jego misya 
je szc ze  nie je s t  ukończoną,  bo jak  wiadomo, 
je s t  on przeznaczony do żeglugi zaatlantyckiej 
1 przed kilku miesiącami wysłany został dla 
awiedzenia miejsc i s taey i ,  których paroptywy 
fraucuzkie mają w przyszłości dotykać. Go- 
mer, niezwłocznie odjedzie na powrót aby nie

szczęśliwym mieszkańcom Guadelupy powieść 
pieuiądze i  żywność.

-Izba parów odbylc dziś krótkie posiedzenie, 
na którem hrabia Porlalis odczytał mowę na 

pamiątkę hrabiego Simeon, który umarł w po
czątku bieżącegc roku. W  krotce polem paro
wie udali się do swoich b ió r ,  dla narauzania 
się nad projektem do prawa w  przedmiocie ta j
nych funduszów.

Je n era ł  Jacqueminol ed kilku dni miewa 
częste konfereneye z ministrem spraw w ew nę
tr z n y c h ,  a pułkownicy gwardyi narodowej o- 
trzymali rozkaz podania list względem dobrego 
lub złego ducha w rozmaitych korporacyach. 
Zdaje s ię ,  że rząd i tron największą wagę przy- 
więzują do rezultatu nadchodzących w yborów  
gwardyi narodowej.

Giełda 10 Marca. Ponieważ kursa kon
sulów angielskich znowu poszły w  g ó r ę ,  p rze
to renty  francuzkie w  ciągu dzisiejszej giełdy 
były bardzo poszukiwane. Dług czynny hisz
pański także z powodu wyższych notowań z 
Londynu , doszedł do 28.

Minister oświecenia publicznego pan Vil!e - 
m ain ,  położył nową wielką zasługę. Dotych
czas regularnie  co trzy lala składane były pu
blicznie r-iporta statystyczne względem wycho
wania elementarnego, ale względem wychowa* 
nia drugiego rzędu (secondaire)  żadne wiado
mości uiebyły dotychczas ogłaszane publicznie.. 
To uczynił p. Villeraain w  raporcie do króla 
którym prawie cały dzisiejszy Moniteur jest  z a 
pełniony*. Musimy ograniczyć się na bardzo 
małym wyjątku z tego ważnego dokumentu. 
»Znajduje się we F raney i 40  kolegiów królew
skich (ęymnuse) w grudniu 1842 r .  liczba u- 
czni w tych zakładach wynosiła 18697, między 
któremi 1791 na koszcie rządowym. Minister 
dowodzi w swoim raporcie ,  że kolegia k ró lew 
skie od czasu odłączenia ich od uniwersytetu , 
znaczny postęp uczyniły. Drugiego rzędu szkół 
czyli kolegiów gminnych , znajduje się obecnie 
we Franeyi 312 (w  1837 roku było 321) z do 
chodem rocznym 7 ,647 ,763  fr. Z tych połowa 
prawie używaną je s t  na pensye, dla u rzędni
ków szkolnych i nauczycieli. Podług raportu 
paua Y illemain, urządzenie tych szkól pozosta
wia jeszcze wiele do życzenia. Liczba uczni 
wynosi obecnie 26,584. Następnie minister mó
wi o szkołach normalnych i ich użyteczności, 
i korzyści jaką  przedstawiają , zaopatrując ro 
zmaite instyluta w nauczyciel' . Pryw atnych  
insty tu tów  w których kursa odpowiadają zu 
pełnie kursom gimoazyów, jest 102, pensyi 814 
(120 duchownych), z 34 tysiącami pensyonarzy- 
Ogólne wydatki skarbu, na szkoły drugiego s '4*
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pnia podawane są w  tym raporcie na 37,0s8 ,7 ł)3  
franków.

—  Londyn 10 Marca. —
Czytamy w Times '• »Reznltat otrzymany 

przez pana Guizot przy rozprawach w izbie 
deputowanych nad tajnemi funduszami, jest  bez 
zaprzeczania największym tryumfem jaki wy
m owa parlamentarna kiedykolwiek odniosła , i 
jeśli p. Guizot dopóty pozostanie przy sterze 
Francyi,  póki nie znajdzie ludzi, którzyby mu 
wyrównali w  wymowie, przeżyje niezawodnie 
niepopularność, która jest przywiązaną do nie
g o  i te koalicye umysłów zaciętych i zawist
nych, które zwróciły przeciw niemu swoje ata
k i,  z zaciętością, która ani na chwilę nie os ła 
bła. Godnem je s t  uwagi źe w całych tych roz
prawach gabinet nie miał do zwalczenia żadnego 
raąźa, któryby chciał zająć jego miejsce, t a 
nowie Mole i Tbiers pozostali w cieniu. Ga
binet walczyć miał zm nózlw em  przeciwników, 
ale z  żadnym następcą. Dla tego pomimo gorz
kiej wytrwałości pana TocqueviIle, śmiertelnej 
nieprzyjazni pana Billanlt, i rapsodyi pana La- 
m a r t in e ,  istuienie gabinetu nie może być w 
stanowczy sposób podane w wątpliwość przez 
ludzi,  k tórzy  nie okazują się gotowemi p rzy
jąć  na siebie ciężar i odpowiedzialność rządu. 
Zazdrość, nienawiść, n iechęć,  przedstawiając 
s ię  w kształtach najbardziej pedauekich albo po
etycznych, nie są doslalecznemi nawet w e F ra n -  
•cyi do zwalenia gabinetu. Ludzie którzy znaj
du ją  się w położeniu dozwalającem im walczyć 
z  panem Guizot o władzę, pojęli zapewnie od 
samego początku rozpraw , źe nieprzyjaźń no
wej opozycyi rozciągnęłaby się do każdego g a 
b ine tu ,  k tóry  mógłby utworzyć się do upadku 
pana Guizot i jego kolegów. Dla tego to pan 
Thiers i jego przyjaciele nie wyłączając panów 
I)uverg ier  de Hauranne, Vivien, Remusat i in
nych zachowali zupełne milczenie, chociaż nie 
byliby zapewnie zachowali zupełnie szczerej 
neutralności.

_ -Niepoprawienym błędem epozycyi we F ra n 
cy! (a przynajmniej jej mówcówjjest to że nie 
pojmują godności k ra ju ,  albo jego wpływu w 
święcie, inaczej ja k  tylko gdy ta godność ob
jawia się przez poniżenie innych narodów, al
bo kiedy Icn^ wpływ występuję z prawnych g r a 
nic. Nie dość je s t  dla opozycyi aby kraj przy
ją ł  jaką zasadę, potrzeba jeszcze żeby ta za 
sada przyjętą została przez inne narody. Pan 
Łamarline tw ierdzi,  źe polityka reslauracyi,  
k tó ra  z bronią w ręku utrzymała zasady rządu 
•absolutnego w Hiszpanii, zasługuje na większe 
pochwały niż uterozsądna skromność zachow y

wana przez króla Lndwika w  jego slósnnkach 
z pótwyspem. Pan Guizot co do tego punktu 
rozpraw zwycięzko odpowiedział panu Lamarti- 
ne. Z nieskończoną przyjemnością uważaliśmy, 
źe pojednawcze mowy sir R. Peel i lorda A ber- 
deen, wspierano jednozgodnemi uczuciami obu 
izb n aszego  parlamentu, znalazły sympatyę w  
francuzkiej izbie deputowanych. Sama opozy
c j a  zdaje się chcieć uniknąć skutków swoich 
dawnych manifestacyi, i podług przykładów or
ganów wojowniczych rząau wigoskiego, prote
stuje wszelkiemi siłami za pokojem który ona 
sama tylko naraziła ną niebezpieczeństwo.

—  Od granic serbskich 24 Lutego. —
Teraźniejsi władcy serbscy wydali uakoniec 

powszechną i bezwarunkową am neslyę ,  prze
ciw czemu Wuksicz przez długi czas wszelkie
mi siłami opierał się. Jeden z posłów w Kon
stantynopolu nie przyjął wcale odpowiedzi suł
tana* na notę w sprawie serbskiej.

Wprawdzie przyzwyczajeni jesteśmy do te- 
go ,  źe doniesienia gazetowe bywają odw oływa
n e ,  ale w ostaimcb czasach o żadnym prawie 
k ra ju  nie było tak sprzecznych raportów j a k o  
S erb i i ,  i stanowcza sprzeczność, z jaką  w y 
padki tamtejsze są donoszone, wprowadza na 
domysł,  źe korespoudenci dwóch barw , zosta
ją  na zotdzie dwóch przeciwnych stronnictw , 
Id j e s t :  Wuksicza i wygnanego xięcia Michała. 
Nie dawno donieśliśmy, źe Reszyd pasza nie- 
najpomyślniejsze wrażenie zostawił w Belgra
dzie ,  ponieważ wszystkie jego w y ra ż e n ia ,  k a 
zały  teraźniejszemu panującemu stronnictwu o .  
bawiać s ię ,  źe on przychymy jest wygnanemu 
x ięc iu ,  a nawet niektóre dzienniki donosiły o 
przywróceniu xięcia Michała jako  wypadku bar
dzo bliskim.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 26 do dnia i i  Marca.

Mieszkowski Wojciech oh.,  Tyrno Michał, J a n i 
szewski E lia sz ,  JDąbski Mnjtymilian oh., Smiłowski 
J a n ,  Stradomski Roch ob.,  Szymakowski Ludwik 
Bocheński Tadeusz oh.,  Slaski Teodor ob. Oraczew
ski E d w ard  ob., Szczepauowslii  Jóaef,  Borkowska 
Anna ob., Zdanowsk. Michał ob , Pad u chowicz F ra n 
ciszek ob.,  Żarski F rauc .szek ,  Bukowska Ju l ia  ob.,  
Jn-oze Karol, Zagórska Józe fa ta  ob., Cybulska Te- 
ressa ob.,  WozniakowsKi Dawid ob., Kubiczek Jakób  
ob.,  Stanowski J ó z e f  ob., Srednicki Ludwik ob.,  Ma 
jewski Karol ob., z  Polski; — Bobrowska Olimpia hr.* 
Jaworsk i  ob , Leśniowska Józefa ,  F ink  J u  lian ob., z 
Galicyi; — Gotzel Ju l iusz ,  Eizeniuann ilafał ,  z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Stokowska Placyda ob.,  do Polski;— Araffini An

toni,  Lewiecka ob.,  Gorzella  F ryderyk ,  Hordbczh® 
W iichehn  ob., do Galicyi; —  Schramm Jozef* Wie- 
dzie lski,  <i® Pruss.
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N ro  2464.
W YDZIAŁ SPRAW  W EW NĘTRZNYCH I  PO LIC Y !

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
i,Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy poprzednio głoszona licyłacya na sprze- 
darz gmachów bursamijeruzalem 1 philosopbornm 
zw anych  pod L. 280  i 281 w gminie III. M. 
Krakowa sy tuow anych , nie wzięła skutku dla 
czego S ena t  Rcy warunki lakowej sprzedaży z n a 
cznie zmodyfikował uchwałę z d, 3 .  Marca r .  
b .  N ro  890  D .G . S. aszczególuiej przez podział 
na  ra ty  summy szacunkow ej Wydział w w yko
naniu  powołanej uchwały Senatu Rządzącego 0- 
g łasza uiniejszem nową Iicylacyą na sprzedaż 
pomienionych realności w d. 6  Kwietnia r .  b. 
w  biórach W y d z ia łu ,  w  godzinach przedpołu
dniowych uskutecznić się mającą od summy 
szacuukowej razem zł. 21234 gr .  2 0  za oby
dwie bursy ustanowioną; chęć licytowania m a
ją cy  pomienipnych realności złożą radium kw o
tę  zł. 2200 w wzmiaukowauych biórach, gdzie 
o w arunkach licytacyi bliższą wiadomość k a ż 
dego czasu powziąść mogą.

K raków  d. 21  Marca 1843 r .
Senator prezydnjący. 

jSzPOR 
Referendarz L .  W olff.

TRYBUNAŁ.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podając do wiadomości, iż w  massie suk- 
cessorów Maryi Nyczowej znajduje się l sz e  
kw ota  złp. 285 ze sprzedaży ruchomości po niej 
pozos ta łych , pochodząca, a na domu pod L. 252  
W Gminie VIII. hipotekowana, 2. summa 11736 
z ł .  2 7  gr .  do obligu ręcznego Ferdynanda W a r -  
lerburga w d. 5 Grudnia 1817 r .  w ystawione
g o ,  należna; summa zł. 8 0  gr. 9  na elokacyi 
na domu pod L. 252  w Gminie VIII b ędąca , i 
kwota zł. 7 6  gr .  8 w gotowiźnie w  depozycie 
znajdująca się , wszystkie zaś trzy  z zapisu te
stamentowego przez śp. Wojciecha Nycza na 
rzecz brata i siostry wspomnionej Maryi N y 
czowej uczynionego, wynikłe w zyw a w sz y s t
k ich  m ających  p raw o  aby  s ię  a  slósow nem i do

wodami w  przeciągu 6  miesięcy pod rygorem 
postąpienia z takową jako  bezdziedziczną do 
T rybunału  zgłosili.

Kraków d. 11 Marca 1843 r.
Prezes Trybunału.

M a ie r

( l r . )  Sckr. Lasocki

N r o 2517.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w  
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 13 b. 
m. i  r. N .  1248 odbędzie się w biórach W y 
działu w godzinacn przedpołudniowych na dniu 
6  Kwietnia r. b. publiczna in minus licyłacya 
na wypuszczenie w przedsiębiorstwo naprawy 
i umocowanie brzegów w nowem korycie rze
ki Rudawy przy spalonym moście; cena do pierw
szego w ywołania zł. 739  gr. 2  naznacza się , 
na radium każdy z pretendeutów złoży z l . ,7 3  
gr .  28 ,  o innych warunkach w biórach W y 
działu wiadomość powziętą być może.

K rak ó w  d. 21 Marca 1843 r.
Senator prezydujący 

S z p o r .
Referendarz L . W olff.

Nro  1137.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego' Niepodległego iściśle Neutralnego 
Miasta Krakoioa i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczuej wiadomości, iż w myśl 
rozporządzenia Senatu Rządzącego z dnia 24  
Lutego r .  b. Nro 965 sprzedaż węgla kamien
nego w składach Nadwiślańskich rządowych w  
Krakowie, od dnia 1 Marca r .  b. poczynając, 
siąg jedeu po zip. CO czyli korzec jeden po 
złp. 3 a  w  kopalniach skarbow ych Jaworznic
kich od dnia 5 t. m. i r. siąg jeden po złp. 
32 ,  czyli korzec jeden po złp. 1 g r .  18 odby
w ać  się będzie.

Kraków d. 4  Marca 1842 r .
Senator.

A . W ężyk.
(3 r.)  Sekr. F .  Girtler


